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Czwar t ek . m 2 . Ju t ro ,  Ś Ś .  Dani e l  i J e no w e f*

Nieprzeszkodzi i '  deszcz u lewny pobożnym 
•mieszkańcom Wa rs za w y ,  onegdaj  wieczorem l i ­
cznie  p r zy b y ć  do Kościoła  X X.  F r a n c i s z k a ­
n ó w  na Nabożeństwo ,  k tó r e  we d łu g  dawnego 
zwyczaiu odbywa sig na zakończen ie  Roku;  i 
*  t ym ,  przy ce leb rze  J W . J X .  P a w ło w s k ie g o  B i ­
skupa  Nominate  P łock i e go ,  odby ło  się z p r z y ­
k ł a d n ą  gor l iwością.  —  O b rz ą de k  obchodzenia  u- 
roczyśaie  F o k u  J u b i le u s zo w e g o  K a p ł a ń s t w a  
w lat  50,  i es t  zbawienny ,  iako zmier za j ący do 
chw a ły  Boskiej ,  i tenże ies t  s t a rodawny ,  bo 
p r z e s z ł o  od 1000 l«t wprowadzony.  Ś.  R e m i -  
g ju s z  B iskup  w Rojtns,  d a ł  począ t ek  obcho ­
dowi t akowego Jub i leuszu ,  bgdąc  bowiem K a­
p ł an em  i B i skupem  wigeej niż lat  -70, pa ­
m ią tkę  niniejszą uroczys ieui  dz iękczyn ien i em 
Rogu obchodzi ł -  Ob rz ą de k  pomieniony od Ko­
ścioła Bożego upoważniony i p rzy ję ty  został .  
W  sk u tk u ,  W J X .  Autoni  D ą b r o w s k i  Kanonik 
War s zaw sk i ,  Sen jo r  Kap i tu ły  tut ej sze j  Me t ro ­
pol i ta l ne j ,  by ły  Proboszcz  w T a r cz y n i e  a po­
t em w Zbikowie ,  wielce dla z a s ług  i cnó t  swo­
ich szanowny Ka p ł a n ,  ukończywszy  50 lat  sw e ­
go Kap łańs twa ,  z ł o ży ł  uroczyście  na jg ł ębsza  
dzięki  Bogu,  p rzez  odprawien i e  sol ennej  śp i e ­
wanej  Mszy świętej ,  w czasie k tór e j  miał  s t o­
sowne Kazanie VVJX. K o t o w s k i  Kanon ik  Me­
t ropo l i t a l ny  War s zaw sk i .  W  czasie tego Nabo ­
żeńs twa  u roczys tego w Kościele Metropol i ta l ­
n y m ,  p rzy tomnemi  byli : J W .  JX .  P a w ł o w s k i  
B isk up  N.  P. ,  Kap i t u ł a  Me t ropol i ta l na ,  Du ch o ­
wieństwo i l icznie zgrom adzony  Lud  p rawo­
wie r ny ,  a to w dniu uroczys tośc i  Nowego R o ­
ku  1834.

O t r z ym a ł ,  post anowieniem N.  PANA,  Ma te ­
usz F i i a ł k o w s k i  S t r ażn ik  Komory  w woie:  L u ­
be l sk i em,  p r zez  wzgląd na bl isko 18 le tnią  
s ł u żbę ,  wiek podesz ły  i ubóstwo,  pens j ą  e m e ­

rytalna,  z ł .  ISO,  roczni# i do śmierc i .  —-  Rada  
Admini s t r acy jna  zatwierdzi ł a  zapis X.  Jana K u l ­
c zyń sk ieg o  Kanonika  Wiś l i cki ego ,  z ł .  1000 dla 
ubogich  parafji  Chote l skie j ,  i z ł .  2000  na Msze śś. 
za duszę iego.

Wcz o ra j  r oz s t a ł  się z t ym świat em ś. p,  J W .  
Józef  P a w ł o w s k i  Sędz ia  Appel l a cy jny ,  Kawa ­
l e r  o rde ru  Ś. W ło d z i m i e r za .  —  Do Magazynu  
muzycznego  JP.  K lu k o w sk ie g o  p r zy  ul i cy Mio­
dowej ,  z łożono rozmai te  Książki ,  szczególniej  
dz ie ł a  f r ancuzk ie  w wszys tk i ch  p rzedmiot ach ,  
są  m iędzy  niemi  na de r  w a ln e ,  nabyć ie mo­
żna za cenę  umiarkowaną,  w e d łu g  Katalogu 
będącego tamże  i w Dru ka r n i  Kur j er a .  —  W c z o ­
raj u W .  S zo lc a  Bankiera  b y ł  świe tny wieczór  
zaszczycony obecności ą znakomi tych Osób.  — 
One gd a j  rano,  p rzy  wstaniu czel adzi  do roboty 
u Bednarza  na Nowym świeeie ,  p r zez  n ieos t ro ­
żność p r zed  p iecem u kuchni  z apa l i ły  się wióry,  
p r zez  co s t a ł  się n i em a ły  pożar ,  iednak  za 
wczesnem pos t rzeżen iem wkró tce  ugaszono bez 
żadnej  szkody .  — W czo ra j  wielki  T e a t r  b y ł  
nap e łn io ny  we wszystkich  miejsach.  W  czasie 
p r zy i emnego  i s t arownie  danego  widowiska 
szczególniej  za służonemi  ok laskami  b y ł  ok ry ­
wany JP .  B ie la w s k i  z p rawdz iwym t a l en t em 
wykonywa iący  na sk r zy pc ac h  dzie ło  M a u r e r a , 
i akoteż JP .  ( f ' i n e n  graiący Koncc r t an to  na fa- 
gocie.  Po  p ięknych  tańcach  r. zadowoleni em 
p rz y i ę ty ch ,  ukaza ł a  się p r zepyszna  świą tynia  
,  wyob rażeni em R ok u  1834go,  otaczały go go- 
d ł a  pomyślności  iako naj szczer sze  życzenia.  
W  nowym 1 ea t rze  Rozmai tości  w końcu  Konie- 
d jo - Ope ry  A n t o n i  i A n t o s i a , Ar tyśc i  śpiewalj  
nowe winszuiące s t rofy,  k tó r e  podobały sig 
powszechnie ,  Publ i czność  p r z y w o ła ł a  wszystkich 
Ar tys tów  i żądał a aby toż dzie ło i te§ s t rofy 
zos t ały  iut ro powtórzone,  «o będzie , -dopełni ę-



Wetu. — Sąd Policji popr;  obwo: Warsza;  wydz: 
Igo, wezwał  o męcie Piotra Pingwarskiego  d a ­
wniej Łokaia,  i Michała C y b u l s k i e g o  rodem z 
Krakowskiego,  obwinionych o rabunek kassy 
jProwjantskiej.

Podpisany Majster Stolarski * L ip s k a , wra- 
eaiąc w sweni przeicździe przez tutejszą sto­
l icę z K iem iec  i Hossji, zaiviadnmia osoby chcą­
ce korzystać,  iż udzielać będzie rozmaitych 
wiadomości i s ztuk w fachu chem icznym ,  to 
i e s t :  czarne lub kolorowe ryciny (koperszty* 
<hy) z największą łatwością p rzekładam na ró­
żne metalowe r t eezy ,  drzewo,  szkło,  porcela­
nę i t. p. przedmioty,  który to Wynalazek Do­
stojnym osobom z podziwieniein zadowolenie 
sprawi.  Najordynarniejszą wódkę zamieniam w 
spirytus bez użycia ognia,  ąjary,  trudności  i 
kosztów; także mam nowy w ynalazek  politury 
i lakieru,  oraz sposób  wyprowadzenia Wszel­
kich nieczystości z sierlagu,  zamieni,liąc go na 
biało bez  odjęcia mu iego mocy i tęgości i wie­
l e  innych wiadomości użytecznych.  Mieszkam 
w Hotelu Lipskim przy ulicy Biel ińskiej ,  w 
stancji  Nr  10. Heine hard.

W  mieście M oskwie,  za dozwoleniem zwierz­
chności,  miłośnicy kunsztów stowarzyszyli  się 
na założenie o własnym koszcie sali naukowej 
sztuk pięknych,  gdzie życzący kształ cie  się w 
rysunku,  malarstwie i rzeźbiarstwie,  za nader 
pomierną cenę,  mogą nabywać gruntownego w 
tych przedmiotach uk-ztałcenia.  Dyrektorami 
Towarzystwa^ są PP. Michał Orłów ,  Alexander 
<9cerlkow  i 1 eodor S za r ia l in ,  Pomocnikiem ich 
zaś P.  Alexy Dobrowolski.

F ra n c ja : — W  salonach Paryzkich rozeszł* 
aię wieść w końcu z. m. ,  4e 2 Ministrów f ran­
cuskich złoSy urzędowanie.  — Liczba tak zwa­
nych republikanów znacznie się zmniejszyła 
W Paryżu,  tylko Karliści nieprzestaią odbywać 
awoich posiedzeń,  które tednak nieszkodzą pu­
blicznej s p o k o j n o ś c i . K r ó l  Francuzów miał 
d. l i  z. m. udać się z pałacu T u ljery  do pa ­

łacu izb Deputowanych dla otworzenia p ier ­
wszej sesji na rok bieżący. Do dnia 20 z .m.  
przybyło do Paryża 250 Deputowanych.— Mnie- 
maią niektórzy,  że Prezesem teraźniejszych 
obrad izby Deputowanych,  zostanie obranym 
Jenera ł  L a fa ie l ,  lecz ten SOciolctni starzec iuż 
czuie tyle osłabienia,  źe niemógłby ile nale­
py* wydołać teinu znakomitemu urzędowaniu.  
— Mówią źe Król Filip  teraz co do układów 
dyplomatycznych całą nadzieię pokłada w Xię-  
ciu T a le jr a n d i ie  , ale również, i , ten s ławny 
dyplomatyk czuie dokuczaiący ciężar lat i sam 
powątpiewa aby nieuległ  młodszym dyploma­
tom.— Niepodpada wątpliwości,  źe r ząd tera­
źniejszy ponowi wszelkie usiłowania aby wzno­
wiono proiekt  obwarowania P a rysa ,  co daie 
powód dó rozmaitych domysłów.  —  Na g ie ł­
dzie Paryskiej  od nieiakiego czasu bardziej za- 
stanawiaią się nad sprawą Turcji ,  niż nawet 
Hiszpanji .  —  Słychać,  źe mowa którą Król 
F ilip  zagai obrady izb, ułożoną iest przez 
Ministra Gwiso.

F ltszpanja—  Gubernator  Torlozy  wziął po­
wstańcom Zamek Xlorr.lla, leżący w Królestwie 
Walencj i ,  wpuściwszy do niego przeszło 100 
granatów. W e dł ug  listów z M a d r y tu ,  pano- 
wała do d. 12 z. nu w Barcelonie  i P a m p f  
lu n ie  zupełn i spokojnosć.  Juntę Karlistów N a ­
w a rry  składająca się z 5 członków, została dnia 
15 z. tn. w mieście E ste l la  instalowaną.  — Kró­
lowa Hiszpańska własnoręcznie ozdobiła kilku 
Grandów orderem Jzabe/l i  w imieniu swej cór­
ki.  Te  Królowa ponowiła wyrok odbierający 
wszelkie własności ziemskie Don Karola  , • 
nadto teraz pozbawiający go wszelkich dosto­
jeństw cywilnych i wojskowych Klęska po­
niesiona przez Pułkownika Erazo,  dowódcę po­
wstańców, iest dotkliwszą niż o niej z począt ­
ku doniesiono.

P orlu g a lja .  —  W  mieście S y n e s  powita ł  
dnia 28 Listopada rozruch między tameczne- 
roi mieszkańcami,  w czasie którego 2 1 poległo,



d r a  ^ \ e.sz k a ń cy  " I r zy m ui ący  s t rong D o n  P e -  
wni  ' • *m u s *eni 0Puscić to mias to,  z ape -

a,.^ł z® tet> rozruch zos t a ł  wzniecony p rzez  
j. Geryl asów,  k tór zy  nieprzes t aią  po­

ll vn i l a<L .*!^°*lr o p n ’cj sze b e z p r a w i a . —  W  Lon-
J  Kilku Pa r tyzan tów  us i ł owało uknuć  zdra -

„ L ? a n , l a ł a  S a p i e  p rzed r z ą d e m  Por tu -  
tv  i .  tyujczasein ich pods t ęp  zos t a ł  odk ry -
• two" ’ i • "  N a p j e  p r z e b y ł  n iebezpi eczeń-  
• t w o i a k . e m  b y ł  zagrożony.  _  D o  P o r t u g a l j i

r zanv  ł  a" n °  ”  Lis t° M a  ki lka podej -
P e w n °  OSOf* z. ^ o g U 1,- m iędzy  temi  poznano
i i e ^°  Q7' OWIC^a ,  k tó r emu  zabroniono wy- 
clć T Cr  7  prze to b y ł  zmuszony  wró-
b r a n .  gJ J '; D l u o'  r odem Po r tuga lczyk  p r ze -  

? » T  f  -n 0 ’ k tóry  i u i  wy lądował ,  zo- 
*e / ) l  i 0nz " , UW:? t i 0n^  -  Z n ° " "  donoszą  , 
B ra t em i *C ,a  nlecbce  przystać do ugody z
“Ł  nS7e lk ,e  Pr ze ł ° f e n i a  Posł a Angie l -
D o n n y  l / J ,,!l e , z e ’ " ^ k u l k o w a ł y .  —  Woj sk o
Cb»lnikam1a u k i e ° od n0h 0ne zos t a ł°  """*' ••» o- 
Josć koili i i r ,  • ° deb rano  morzem znaczną  i- / SC koo,  , amunicj i .  __ Odeb rano  wiadomość z 
H z y m u ,  Je O ic ier  S  . . i  l  . '■momosc z
Por tuga l sk im  beri ’ ®by w KościelePor tuga l sk im  b fdąc yu ,  w tej stol icy,  odbywa-
"O “ .°.d#J  D o ** S  M a r i ą  - k o  Królowo P o r .  
lugalji .  ? r o r

T u r e / a  Donoszą  z S t a m b u ł u , Że od 3 t y g0-
dni  M i tust rowie T u re ccy  odbywaią  codziennie  
* czasem i  2 razy w dniu na r ady ,  Su ł t an  wzy.  
w * ich częs to oddzie lnie  lub r a z e m ;  gońców 
k i l ku  wys łano do P e te r s b u r g a .  — Po se ł  F r a n ­
cuzki  w S t a m b u le  m ia ł  nar adę  z R e js  E f j e n • 

y m  co do s tosunków h an d lo w ych ,  żaląc się 
e są nowe ut rudn ieni a .  —  O J b r a h im ie  od k i l -  
■ na-tu dni nieodebrano wiadmnos'ci.  —  W  A -  

d r ja n o p o tu  pokazał a  się zaraźl iwa choroba.
R o zm a ito śc i.--  W  P a r y i u  w teat rze W ł o -  

a iej ope r y ,  dano nową operę  J a n z  fia le  z tnu- 
a, R'-R’s i e g o ,  t  k tór e j  lubownicy muzyk i  

- ł o s k i e j  nie są z adowolen i ,  i ubolewaią  nad  
«ylfcai  t e r az j i e j szycb  w modzi e będ ących  kop i .

pozytorów włoski ch B e lin ieg o  i D o n i ie t e g a , 
k t ó rych  dzieła  ieśli się upowszechni ą ,  zaginie 
p r zy j e mn a  szkoł a C zy m a ro ze g o  i R o s y  niego .  
Między poda runkami  p r zeznaczonemi  na No- 
w y r o k  w P a r y i u , najważniejsze są sk r zyneczk i  
g ł ębok ie  z d rzewa cy trynowego lub iaworowe-  
go a w ś rodku wyłożone d r zewem ced rowem , 
p r zeznaczone  są na fu t ra  lub  ka szemi ry ,  gdyż  
dr zewo ced rowe ma własność  oddalania  m d i  , 
co czyni  ten sp r z ę t  nadzwcza jn i e  wygodnym i  
uży t ecznym.  Sk rzyn ecz k i  wizytowe są ma ł e ,  
dosyć wysokie  i bardzo e leganckie ,  różn ią  się 
t ym od Sk rzyneczek  p r zesz ło rocznych ,  że ma -  
ią dwie p rzeg ródk i ,  iedna na bi lety odeb rane  , 
a d ruga ua te k tóro  maią się oddawać.  Ład ne  
E  k ra iny  na a t łas i e  malowane l ub  haftowane , 
oprawione w ma łe  ko ło  z ło t e  , ogarn i rowane 
wst ążką  a t ł asową,  z koka rdami  w każdein ro ­
gu ,  są ba rdzo  w modzi e.  —  Pewny  młody  uczeń  
w P a r y ż u  dowiedziawszy się,  że Pannę w k tó re j  
się n iezmiernie  kocha ł ,  umieszczono ną pensj i , '  
po s t anowi ł  j akimkolwiek sposobem zbl iżyć się 
do niej ,  s t aw i ł  się więc dnia  iednego ,  bardzo 
ł adn i e  p r zeb rany  za kobie t ę ,  p r zed  Damą  u-  
t r zymu iącą  pens j ą ,  p rosząc  o miejsce  G u w e r ­
nantki .  Po należy lain wyexaininowaniu,  zo s t a ł  
p rzy i ę ty .  Jeg,o f izonomja kobieca ,  broda ieszeme 
nie zaras tająca,  wicie pomog ły  do odegrani a l ak  
doskonale  ról i ,  iż dzisiaj szukaią  wszędzie  Pan-  
ny i Guwer nan tk i ,  gdyż obie zn ik ł y  » domo  ! 
Dz ienn ik  dams k i  og ło s i ł  te wiadomość iako 
po t r zebną  p r zes t rogę .  _  Z łodzi e j  z profesj i  po­
s t ą p i ł  sobie ba rdzo  gr zeczni e ,  t emu  k i l kana ­
ście dn,  w parafj ,  t f  i e n b la d o n  (w Anglj i )  z m ło - 

ą ansą, tora n iedawno posz ł a  za mąż;  ws i ą-  
wszy lej woreczek  z  p i en i ędzmi ,  p ro s i ł  grzeczni e  
o kosztowny pierścień k tó ry  mia ła  na p a k u ,  
odmówi ła  mn s tanowczo,  mówiąc ,  iż woli życie 
ut racie .  Jeżel i  tak iest ,  odpowiada z łodzi ej ,  do ­
zwól  mi  Paai  ucałować iej p i ękną  r ękę ,  k tó r a  
nosi  ten p ie r śc ień,  a p r zyna jmn ie j  to wyna g ro ­
dzi  moią st ra tę;  Dama wychyl i ła  r ę k ę  a d r zwi -



czr-li od k a r e t y ,  a z ł o d z l o j  p o c a ł o w a w s z y  ją i 
p o d z i ę k o w a w s z y  za icj  ł a s k a w o ś ć ,  u c i e k ł  galo* 
p e t n .  —  P o i a z d  p a r o w y  P a n a  Ka ro l a  D u n c e  
a n o w u  o d b y w a ł  k u r s a  b ez  ż a d n e g o  p r z y p a d k u ,  
p r z e b i e g a ł  u l ice  L o n d y n u  i o d b y ł  i n n e  dale* 
k i e  k u r s a  z s z y b k o ś c i ą  JO (nil na g o d z i n ę .

U r zą d  M u n i c y p a ln y  BI. S .  U a rsza w y .
W  dn i u  1 4  S t yczn i a  1S34 r- w Wy d z i a l e  A d m i n i ­

s t r acy j nym,  I Jrzędi i  Mu n i cy pa l ne g o  o godz in i e  11 re.  
n o  odbedz i e  się Licy t a c j a  publ i czna  na sp r z e d a ż  do* 
lnu d re wni ane go  z awa le n ie m g r oż ą c e g o  pr zy  ul icy 
Og r o do we j  pod  N r  884 p o ł o ż o n e g o ,  z obowi ązk i em 
r oz e b ra n ia  i wys t a wi en i a  P a r k a n u ,  l icytacja  in plus 
r o s po c z n i e  się od z ł :  30 t u .  ——R e fe r en d a r z  S t an u  
P r e z y d e n t  J. Ł a s zc zy  l iski .  —  S e k r e t a r z  Je ue ra lny  
G. J a h o łk o w sk i .

P e ł n i ą c y  O b o w ią zk i  W o ic n n e g o  Jen era ł-P o l ic*  
m a js  tra .  C zy n n e j  A r m j i  i V ic e  P r e z y d e n t a  M ia ­
s ta  I V a r s z a w y . — Na  s ku t e k  O d e z w y  I n s p e k t o r a  A- 
p t e k  C z yn n e j  Armj i  z dni a  18 b. m.  i r .  podaie  n in i e j .  
szem do  pub l iczne j  wi adomośc i ,  iż w dniu (22  Gru* 
d n i a l 8 3 3 )  3 S t yczn i a  1834 na placu zwane m M ur a ­
n ó w  od bę d z i e  s ię L ic y t a c j a  o godz i n i e  10 7. r ana  na 
s p r z e d a ż  16 p u l - F u r g o n ó w ,  2c h  F u r g o n ó w  i 9ch 
P o w ó ż e k ,  k a ż d y  więc  tnaiący chęć  l i cytowani* ze-  
ehce się w czasie i mie j scu  wy ż e j  oznacz one t u sta-  
w jó. —  J e n e r a ł  TVlaior S t o r o z c n k o . — S ek r r ;  G reuvc,

P e ł n i ą c y  O b o w ią zk i  W o ien n e g o  J en e ra ł  - 1‘oli-  
e m a js t r a  c zy n n e j  a r m j i  i U  ic e - P r e z y d c n ta  M ia -  
t t a  ! P a r s z a w y .  —  W z y w a  n i n i e j szym K o t k o w s k i e ­
go A u g u s t yn a  z p o b y t u  n i ewi adomego ,  ażeby  vr inta> 
ress ie  s wym w ł a s n y m  w p r zec i ągu  dni  S, w Biurze 
P o l i o j i M.  W a r s z a w y  s t a w i ł  s i ę . — ( P o d p i s y  iak wyże j . )

F R Z Y l E C l l A L l  do W A R S Z A W Y .
C z a rn o ws k i  J a n  Dz i e :  7. C z ar n i k a ,  F r a n k o w s k i  Jan 

Dzie :  z l lorcrdyszcza,  Kar wi ck i  Kazi :  Dzi*:  z Guber :  
W o ł y ń s k i e j ,  C e d r ow s k i  Ant :  Dz i e :  z J g a ń ,  S ł ub i c k i  
Jan  [ ł z ie:  z Br ód n a ,  Z e us cb n er  Kd w: Dz i e :  z P ł o c k a ,  
P l i ćh t a  Sę dz i a  N.  Jn ;  z  Pap i rowic ,  Gr ab ow s k i  Leon  
Dzie :  z Mrogi ,  S ł u d z k i  J z y: Dzie:  z  B i e r z w i e n n j ,  
L o s k i  J a ń  Dzie :  z K u s t o m a t .

D O N I E  SI  E  NI  A .
KommisSfirz  O bw odu  U Staw skiego .

P o d a i e  do wiadomośc i  pub l i czne j  że w Biórzc B u r ­
m i s t r z a  Miasta  Gr ó j ca  dn ia  9 S t yczn i a  1834 o d b ę ­
dzie się L ic y t a c j a  wy dz i e r żawien ia  d o c h o du  J a r m a r ­
c z n eg o ,  T a r g o w e g o  i B r u k ow e g o  w Mieście G r ó j cu  
do  k o ń c a  Gr u dn i a  1835 r.  m  k o sz t  i r y ży o  t e r a ­
źn i e j szego  Dz i e r ża wc y  Ja nk l a  S i lbe rga  z p r zy c z y u y

iż s ię n i u n i ś c i ł  w  o p ł ac i e  r a t  dz i e r ża wnyc h  Kas i#  
w z w y ż  wy mi en io n eg o  Miasta.  D o c h ó d  w ino,wie be* 
d ąc y  wedle Zawar tego K o n t r a k t u  w ytiosi z łp :  2",602,’ 
że zaś do t yc h cz a s owy  dz i e r żawca  domaga  sio z n i ż e ­
n i a  su mmy  dzierżaw 11 ej do  z ł p:  1 ,100 a S t ar ozakon*  
n y  M o l i k a  Nuta  San gier  z Mias t a  G i ó j c a  za d e k l a ­
r o w a ł  r oczn ie  z ł p :  1,800,  p r ze t o  p lus  l icytacja z a ­
cznie  się od s u mm y z i p :  1,800.  S t awa i ący  <h> li- 
c y t ac j i  o bowi ąz a ny  z ł o ż y ć  na Vad j ui n  z ł p : ’ 260  gr: 
6, a p o  p r zy b ic i u  l icytacj i  za r az  do ł oż y ć  do Vad ju in  
t r i e  a ż eby  ua l eży tość  k wa r t a l n ą  w y n i k ł ą ,  z l icytacj i  
u c z y n i ł a  1 do Kas sy  Miejskiej  wnieść .  O b o k  t ego  
Dz i e r ża wc a  obo wi ąz a n y  kauc j ą  w g o t owi zn i e  lub za ­
pisie h y p o te c z n y m  na i m i ą t k u  z i emskim lub doinia  
m u r o w a n y m  d ł u g i e m  nieprzcci ążoi iy in  z ł o ż y ć .  O 
i nn yc h  wa r un k ac h  dowiedz i eć  się można  każ d eg o  
czasu  od godz i ny  9 7, r ana  d o  6 wi eczó r  w Bi ór ze  

' Burmi s t r za  Mias ta  Gr ój ca  i Ko tn mi ss j r za  O b w o d u  
Wa r sz aws k i eg o .  — P y t k o n s k i  Z .  A.  O. W . —  Se* 
k . e t a r z  O b w o d u  / ?a d z im iń sk i ,

Pra wn i e  za i ę l e  R u  hotności  i ako  to:  S z r u b s z t a k i ,  
M ł o t k i ,  P i l n ik i ,  K o w a d ł o ,  S k r z y n k i ,  Ko pe r sz t y c h y ,  
Ł ó ż k o ,  i t .  p. p r zez  pub l iczną  Licy t a c j ą  w dn i u  3 
S ty cz n ia  1834 r - o g a d z i a i w l O  z r ana ,  t u  w W a r s z a ­
wie p r zy  u l i cy  P rz echodn i e j  w do mu  pod  Nr 950  L,  
A.  uubyć  się maiącą  s p r zeda ne  zos t aną .  —

P a w e ł  11 r r to w s h i  K,  T .  C.  W .  M. 
^ j T h M l N O G l  świeże do  S k ł a d u  J a na  B ł es zyńs kie go  

pr zy  ul icy S en a t or sk ie j  p o d  451- p r z y b y ł  ś. / ie* 
»y t r a n s p o r t  M1NOGOVV w naj l epszym g a t u n k u  w 
b a r y ł k a c h  po  3 k o py ,  po  2  k o p y ,  po  1 1 / 2  k o p y ,  
i po 1 kopie ,  k t ó r y c h  p o  n a j u m i a r k o w a ń s z j j  cenie 
dos t ać  można .

S P RZF.DAŻ.  Nieruchomości  w W a r s z a w i e  pod Nr  
790 i 942,  przy u l i cach  E l e k to r a l n e j  i Z a l y ł k i  p o ­
ł o ż o n e ,  war tośc i  p i erwsza  z ł p :  200 ,000 ,  d r u ga  z ł p :  
2 4 , 000 ,  są z wol ne j  r ęk i  do s pr zeda n ia .  W i a d o m o ś ć  
u Wł aś c i c i e l k i  p o d  Nr  790.

K t o  rna do zbyc ia  B I L  ARD w d o b r ym  s t an ie ,  o d ­
b i er ze  wi adomoś ć  w P a ł a c u  Mn i s zk o ws k i tn  w OHS cy­
nie p r a we j  na dole,  d rz wi  o s t a t n i e  w r ogu .

e * * J u tr o  iz lHaie.wskiego.przy u l ic y  B e d n a r s k ie j ,  
Ś n ia d a n ie ,  m ic d z p . in n n n i :  S t v k f i s z ,  S z c z u p a k  n a ­
d z i e w a n y  i i n n y ,  S a n d a c z  t r o ia k i ,  K a ra ś  i O koń ,  
L i n z  k a p u s tą ,  P ie rog i  g ry c za n e  z śm ie ta n ą ,  P ie c z e ń  
pn  D o m in ik a ń s k a ,  K o t le ty '  z g ro s zk ie m  św ie ży m .

Dzis r ano  z imna  Stąrpni 1, Wc z o r a j  w p o ł u :  c i ep ł a  %. 
T E A T R  N O W Y  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  B ano .i 

W ie c z ó r ,  K a i d y  t  sw ej s t ro n y  i na ż ą da n i e  A n to n i  
I Antos ia ,  z śp i ewkami  powinszowania Ńow«£° lUki f ,


